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Stacye doświadczalne rolnicze.

( D o k o ń c z e n i e ) .
A te ra z  w e jd ź m y  nieco w szczegó ły  w a ru n k ó w  poży­

tecznej dzia ła lnośc i s tacy j dośw iadcza lnych  ro ln iczych .
I. C o  d o  d z i a ł a l n o ś c i  s e k c y i  k o n t r o l n e j  

s t  a c y  i :

A b y  dz ia ła lność  oddzia łów  (sek c y j)  k o n tro ln y c h  s ta ­
cyj do św ia d cz a ln y c h  ro ln ic zy ch  b y ła  poży teczną ,  po trzeba  
p rze d ew szy s tk iem  je d n e j  rzeczy ,  tj. a b y  ro zw ija ła  się ona 
j a k n a j s z e r z e j , ab y  ile m ożności w szys tko  co ro lnicy z a k u ­
pu ją ,  by ło  p o d  k o n tro lą  stacyi .  D o tego p o t r z e b a :

1. A b y  s tacy e  m ia ły  c h a r a k te r  u rzędow y , ta k ,  ż e b y  
ich o rzeczenie  m iało moc sądowego dowodu, bez  tego rolnik 
k o rz y s ta ją c y  ze s tacy i  dowie się w praw dzie ,  że o sz u k an y m  
został, a le odszkodow an ia  odpow iedniego  nie o trzym a.

2. A b y  b a d a n ia  s taćy j ,  co rozum ie  się sam o przez  
się, d o k o n y w a ły  się n ie ty lko  d o k ła d n ie  ale i szybko .  J e ż e ­
liby  s trona  ca łe  tygodn ie  na  orzeczenie s tacy i  c z e k a ć  miała , 
to dz ia ła lność  s tacy j  nie ro zw in ę łab y  się n igdy .  Powinien  
b y ć  za tem  w in s t ru k c y a c h  lub sta tucie oznaczony  czas  m a ­
k sy m a ln y ,  w k tó r y m b y  strona  n a d s y ła ją c a  p ró b k i  do stacyi, 
o rzeczen ia  je j  spodziew ać się m ogła . L e ż y  w  n a tu rz e  r z e ­
czy, że czas ten  p rz y  ró żn y c h  b a d a n ia c h  ró ż n y m  b y ć  musi.

3. A b y  o p ła ty  za d o k o n an e  b a d a n ie  b y ły  możliwie j a k  
najniższe. P on iew aż  zrozum ienie  p o trz e b y  kontro li  z b y t  
m ało  u  nas  j e s t  rozpow szechn ione ,  d la  tego t r z e b a  tę  k o n ­
trolę ile możności u ła twić, ustanow ić  taksy  t a k  n isk ie ,  żeby  
stron ods traszać  n ie  m ogły .  Jeże li  t a k sy  b ę d ą  ty lk o  odpo­
wiednie do wyłożonej ze s t rony  fu n k c y o n a ry u sz ó w  p rzy  
kontroli  p róbk i  p rac y ,  nie b ędą  m ogły  b y ć  ta k  n isk ie ,  
j a k b y  to by ło  pożądane .  Jeże l i  chcem y, ż e b y  czynności 
s tacy j  u  nas  się p rz y ję ły  i rozpow szechniły ,  k ra j  s a m  musi 
w ziąść na  siebie w y n ag ro d ze n ie  znacznie jsze j  części p ra c y  
fun k cy o n a ry u szó w . S łuszn ie  więc dom a g ać  się na leż y  p e ­
w nej su b w en c y i  ze s trony  funduszu  k ra jo w e g o  n a  częściowe 
w y n ag ro d ze n ie  p ra c y  kon tro lne j  fu n k cy o n a ry u sz ó w  stacyj.

i O rzeczen ia  s tacy j  o ile w y d a n e  są h a n d lu ją c y m  po 
zb a d an iu  n a d s y ła n y c h  przez  nich do s tacy j do oceny  to w a ­
rów, wi nny  s łużyć  w y łączn ie  do ich p ry w a tn e j  inform acyi,  
abyT wiedzieć mogli, j a k ą  ja k o ś ć  to w aru  ze swej s t rony  k u ­
p u jącym  g w aran to w a ć  mogą, ale w ż a d n y m  raz ie  nie po­
winny s łużyć  h a n d lu ją c y m  jako  św iadectw o s tw ie rdza jące  
wobec k u p u ją c y c h  d o b rą  j a k o ś ć  tow aru .  D ołączanie do k a ­
żdego w o rk a  nasion lub naw ozów  sz tu cz n y ch  odpowiedniego 
św iadec tw a  stacyi ,  j a k  to się czasem  gdzie indzie j p r a k t y ­
k u je ,  nie powinno mieć miejsca. S ta c y a  m oże o rze k ać  ty lko
0 jakości p róbk i,  j a k ą  je j  n ades łano ,  a ż a d n ą  m ia rą  nie 
może b ra ć  odpow iedzia lności za  to, czy  to w ar  p rzez  h a n ­
d lu jącego  sp rz e d a w a n y ,  z g o d n y  je s t  z p róbką ,  k tó rą  stacyi 
do z b a d an ia  przysłano .

5. N a le ża ło b y  się s ta rać ,  a b y  d la  uzdrow ien ia  h and lu  
naw ozam i i nas ionam i w d ro d ze  us taw odaw cze j z a p ro w a ­
dzono p ew ne  p rzep isy  n ie ty lko  k a r z ą c e  rozm yślne  fa ł­
sz ers tw a nawozów i nasion, ale n a k ła d a ją c e  na  h a n d lu ją ­
cych  obow iązek  g w a ra n to w a n ia  s tronom  k u p u ją c y m  n a  ich 
żądan ie  pew nej ja k o śc i  sp rze d aw an e g o  tow aru ,  oraz do w y ­
n ag ro d z en ia  luźn ie  p rze z  stacy'e dośw iadcza lne  w y k a z a n y c h ,  
l a k ą  u s t a w ę  n a l e ż a ł o b y  t e ż ' r o z c i ą g n ą ć  w p i e r ­
w s z y m  r z ę d z i e  d o  z a r z ą d u  s a l i n a r n e g o  s p r z e ­
d a j ą c e g o  d o t y c h c z a s  k  a  i n i t  k  a  ł  u  s k  i bez  odpo- 
w iednich  g w a ra u c y j .  P o s ta ran ie  się o ta k ie  p rzym usow e 
udzie lan ie  g w a ra n c y i  p rzez  h a n d lu ją c y c h  w d ro d ze  u s ta ­
wodawczej p rędze j  p row adz i do celu, aniżeli p r a k ty k o w a n e  
zazw y c za j  gdzie indzie j zaw ieran ie  dob row o lnych  umów 
m iędzy  s ta c y ą  a  poszczegó lnem i firm am i handlow em i,  bo 
jeże li  in s ty tu cy a  rządow a ,  jak  k o p a ln ia  k a łu sk a ,  ueliv ia  się 
od udz ie lan ia  sw ym  odbiorcom  g w a ra n c y i ,  to f rudno  się 
spodziewać, a b y  i p r y w a tn e  h an d le  i f a b ry k i  sz tucznych  
naw ozów  i nas ion  z b y t  b y ły  pochopne  do zaw ieran ia  ze 
s ta c y ą  dob row o lnych  umów.

(i. N a le ża ło b y  d ą ż y ć  do tego, żeby  to, co gdzie indzie j 
n a  obszerną  ska lę  się p r a k ty k u j e  i u nas  zna lazło  swoje 
zastosowanie, to je s t ,  a b y  T o w a r z y s t w a  r o l n i c z e
1 K ó ł k a  r o l n i c z e  p o ś r e d n i c z y ł y  p r z y  z a k u -



p n i e  n a w o  z ó w  i 11 a s i o n, bo zakupno na wspólny ra- 
chunek  znaczniejszych partyj bardzo znacznie ułatwia od­
powiednią nad towarem kontrolę.

II. C o  d o  d z i a ł a l n o ś c i  s e k c y j  ś c i ś l e  d o ­
ś w i a d c z a l n y c h :

Ażeby działalność tych sekcyj możliwie jaknajwię- 
kszy pożytek krajowi przyniosła, potrzeba, aby  doświad­
czenia by ły  —  nie t racąc  ze swej dokładności — j a k  na j­
liczniejsze i dokonane w w arunkach  j a k  najbardziej od sie­
bie się różniących, ale dokładnie określonych. Do tego po­
trzeba, aby rolnicy praktyczni żywo doświadczeniami temi 
się zainteresowali i wykonywali je  pod kierownictwem sta- 
cyj. Sposób, w jakiby się to dokonywało, by łby  następu­
jący :  Rolnicy zgłaszaliby się z projektami doświadczeń do 
stacyi, a s tacya udzielałaby im w skazów ek co do sposobu 
wykonania. Niezależnie od tego stacye og łaszałyby  gotowe 
plany doświadczeń, które uw aża łyby  za najważniejsze do 
naszych stosunków, a rolnicy, chcący wziąść udział w tych  
doświadczeniach, do stacyj by się zgłaszali. Kierownik 
zjeżdżałby w największej części w ypadków  na miejsce, 
w y bra łby  odpowiednie do doświadczeń parcele, zb ada ł  je  
pod względem geognostyczno-rolniczym, wziął próbki gleby 
dla przeprowadzenia analiz i zostawił pisemną instrukcyę 
co do ostrożności, mających się przy doświadczeniu zacho­
wać. Od czasu do czasu robiłby wycieczki do gospodarstw 
eksperym entujących, dla kontrolowania przebiegu i prowa­
dzenia doświadczeń.

W ynik i  doświadczeń b y łyby  na dostarczanych przez 
s tacyą formularzach komunikowane stacyom, najpóźniej 
w sześć tygodni po dopełnieniu zbiorów, a stacye m iałyby 
obowiązek te wyniki zestawić i opracować. Naturalnie, że 
jeżeli doświadczenia dokonane mają służyć nietylko dla 
uży tku  tych  rolników, k tórzy doświadczenia robili, ale dla 
ogółu, to rezultaty doświadczeń muszą być publikowane 
i to ile możności wyczerpująco i krytycznie , mniej więcej 
jak  to prak tyku je  p v. M ark e r  w Halli.

Komisya kra jow a dla spraw rolniczych, której W y ­
dział krajowy sprawę założenia stacyj doświadczalnych ro l­
niczych do zaopiniowania przydzielił, uchwaliła na posie 
dzeniu swem plenarnem  w dniu 11 maja br. co n as tępu je :

Komisya krajowa dla spraw  rolniczych uważa za rzecz 
pożądaną, a nawet w interesie rozwoju rolnictwa konieczną, 
założenie w kra ju  w jak  najbliższym czasie p rzynajm n ej 
dwóch rolniczych stacyj doświadczalnych z siedzibą w Du- 
b lanach i Czernichowie.

Zadaniem  tych stacyj by łoby :
a) kontrola i ocena nasion.
b) kontrola chemiczna i ocena sztucznych nawozów, 

pasz handlowych i t p.
c) w ykonywanie  i organizowanie polowych doświadczeń 

rolniczych ta k  z użyciem sztucznych nawozów jak i z u p ra ­
wą mało znanych roślin gospodarskich.

W ed łu g  kosztorysu przez referenta (Dr. E . Godlew­
skiego) przedłożonego, na pierwsze koszta założenia takiej

stacyi doświadczalnej w C z e r n i c h o w i e  wystarczyć po­
winna kwota 2500 z lr  w. a. —  Szkoła zaś D u b l a ń s k a  
posiada odpowiednie dla stacyi doświadczalnej urządzenia 
i na  ten cel żadnego osobnego w yda tku  nie potrzebuje

Na koszta roczne utrzym ania  projektowanych stacyj 
doświadczało- eh rolniczych preliminowała komisya po 
3000 złr. rocznic, — czyli razem dla Czernichowa i Dublan 
6000 złr.

Na podstawie tej opinii krajowej komisyi dla spraw 
rolniczych, odniósł się Wydział krajowy do c. k. R ządu 
z żądaniem udzielenia ze skarbu  państwa subwencyi w yno­
szącej połowę kwot powyżej podanych, —  d ru g a  połowa 
kosztów założenia i u t r z y m a n a  pokry tą  być ma z fundu­
szów krajowych. M .
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Wpływ nawożenia ziemniaków azotem.

Na niemieckiej stacyi oświadczalnej dla uprawy zie­
m niaków , robiono doświadczenia celem poznania wpływu, 
ja k i  wywiera azot w nawozie podany na ziemniaki. Do­
świadczenie w r. 1891, o którem Dr. von E ck en b rech er  
w niedawno w ydanym  dodatkowym  zeszycie do „Zeitschrift 
fur Spiritusindustrie“ pisze, potwierdziło dawniejsze spo­
strzeżenie, pomimo bowiem upraw y ziemniaków na  gruncie 
silnie obornikiem nawiezionym, wpływ azotu by ł  widoczny 
na wszystkich parcelach, u jed n y ch  odmian wyraźniejszy 
u innych mniej w yraźny. Ja k o  nawóz azotny używano sa ­
letry chilijskiej; 1 cetnar na 1 morg pr. W ynik  przeciętny 
by ł ,  że z hektara  zebrano więcej 2866 kg ziemniaków 
i 470 kg skrobii. Największa p rzew yżka była z odmiany 
„Richters Im pera tor“ (plus 3920 kg ziemniaków i 670 kg 
skrobii.) Zniżenie zawartości skrobii w  ziemniakach skon­
statowano u  wszystkich odmian, w przecięciu wynosiło 
0 '4 3 0/oi najmniejsze (0 1 1  °/0) było u odmiany „F iirst von 
L ip p e 11, największe (l*18°/0) było u odmiany „Sa.eonia11. 
Pomimo je d n a k  zniżki zawartości skrobii w ziemniakach, 
ilość z h ek ta ra  zebranej skrobii b y ła  większą, ponieważ 
plon ziemniaków był większy.

Dokładniejszy  obraz wyników doświadczenia widoczny 
z następującej tabelki.
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O kg kg

Dabersk ie 18,63 14893 2811 18,23 16004 2999
Schneerose J 7,03 20048 3440 16,56 23249 3890
Prof. Oehmichen 18,70 15813 3023 17,99 18784 3416
Richters Imperator 17,94 21219 3824 17,73 25139 4494
M agnum Bonum 15,41 15884 2461 15,27 18469 2849
Reichskanzler 22,22 17412 3858 21,64 20102 4364
Saxonia 19,29 20156 3881 18,11 23981 4534
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01 kg kg /o kg
M inister von Lucius 20,01 22423 4511 19,53 24514 4840
Juno 19,01 18319 3490 18.47 21243 3938
Dr. von E ckenbrecher 18,08 20031 3637 17,76 22341 3987
A spasia 18,09 22104 3989 17,80 25847 4604
F tirs t von L ippe 20,62 20273 4177 20,51 21758 4474
B lane Riesen 17,42 27382 4770 17,10 30871 5390
A thene 20,34 24083 4892 20,06 27662 5543
Simson 22,31 21468 4776 21 98 22548 5382

Średnio 19,01 20101 3836 18,58 22967 4306

W jaki sposób należy używać kainitu do 
konserwowania nawozu stajennego?

(Odpowiedź na pytanie prawie równobrzmiace p. M. Komornickiego, 
wzięta z broszury „Kainit jako nawóz", wydanej przez Komitet c. k. 

gal. Towarzystwa gnsp.

W iadom o, że nawóz stajenny przy dłuższem  leżeniu 
na gnojam i, ro zk ład a  się i n iknie, traeąc  wiele cennych 
sw ych składników . Do najw ażniejszych należy w praw dzie 
ta k  kosztow ny azot, jednakże nie m ałą  stratę ponosi rolnik 
tak że  przez rozk ład  i u latn ianie się bezazotnych organi­
cznych sk ładników  nawozu, z k tó rych  w gruncie znana 
a tak  w ażna p ruchn ica powstaje. Obliczono, że s tra ta  ta 
może bez użycia środkówr konserw ujących  w ciągu roku  na 
jed n ą  dużą sztukę b y d ła  około 12 cent. m etr. wynosić, 
a okoliczność ta  powinna skłonić każdego roln ika do wię­
kszej niż zw ykle troskliwości o nawóz stajenny, k tóry , ja k  
od w ieków b y ł, ta k  i na  zawsze zostanie najw ażniejszym  
środkiem  nawozowym. Nie możemy tu  wchodzić w bliższe 
szczegóły um iejętnego obchodzenia się z nawozem stajennym  
w ogólności, m am y tu bowiem omówić jed y n ie  sposób kon­
serw ow ania nawozu za pom ocą kain itu  i dlatego m usim y się 
ogran iczyć na pobieżnem  przedstaw ieniu najw ażniejszych 
właściwości naw ozu stajennego, o ile ich znajom ość do n a ­
leżytego zrozum ienia omawiać się m ającego przedm iotu jest 
niezbędną.

W spom nieliśm y ju ż  wyżej, że nawóz stajenny zazw y­
czaj nie zw raca ziemi w szystk ich  tych  pokarm ów  roślin­
nych, k tó re  rolnik w plonach z niej zabiera. Pow odem  tego 
jest z jed n e j strony  okoliczność, że znaczna część zab ie ra ­
nych  z ziemi pokarm ów  wychodzi poza obręb gospodarstw a 
bezpowrotnie, a ty lko  część tychże przechodzi do naw ozu sta­
jennego, — z drugiej strony nieum iejętne obchodzenie się 
z tym że nawozem , w skutek  czogo on bardzo dużo sw ych 
cennych traci sk ładników . T e ostatnie s tra ty  m ają w b a r ­

dzo wielu w ypadkach tro jakie źródło, a to : odpływ  g n o ­
jówki w ypłukiw anie naw ozu przez wody deszczowe, w re­
szcie rozk ład  nawozu pod w pływ em  pew nych czynników. 
P ierw sze dwie p rzyczyny  pow yższych stra t są dość łatw e 
do odkrycia  a także i do usunięcia, natom iast trzecia je s t
0 wiele trudn ie jszą  i do spostrzeżenia i do uchylenia. D o­
piero n auka  ułatw ia i jedno i drugie. O odpływ ie gnojówki
1 w ypłukiw aniu  naw ozu przez wody deszczowe nie będziem y 
tu mówić, gdyż ka in it niezdolnym  jest zapobiedz tego ro­
dzaju stratom , natom iast zajm iem y się rozkładem  nawozu, 
o tyle d la  nas ważniejszym , że kain it je s t jednym  z nieli­
cznych środków , k tó re  szkodliw e następstw a rozk ładu  n a ­
wozu praw ie zupełnie usunąć są w stanie. N iestety, ta  zdol­
ność kainitu . jak  to poniżej zobaczym y, nie może być we 
w szystk ich  gospodarstw ach należycie w yzyskaną.

Do czynników , w pływ ających na rozkład  nawozu sta­
jennego, zaliczano do niedaw na jedyn ie  wilgoć, ciepło i p o ­
w ietrze, nowsze je d n a k  badan ia  stw ierdziły , że głów ną tu 
rolę odgryw ają pew ne b ak te ry e  w ym agające do swej p e ł­
nej, a d la  nawozu niekorzystnej działalności przedew szy- 
stkiem  ciepła i wiigoci a w części także  pow ietrza. W  szcze­
gółowy opis ta k  sam ych b ak te ry j, ja k  i zaw iłych chem i­
cznych procesów, k tó re  się pod w pływ em  rzeczonych czyn­
ników w nawozie odbyw ają, nie będziem y się tu  w daw ać, 
w ystarczy  nam  wiedzieć, że przy  ułatw ionym  przystępie 
pow ietrza tw orzy się z w ęgla naw ozu głów nie kw as wę­
glowy, z azotu głów nie am oniak i nieco kw asu  azotowego. 
Te p roduk ta  rozk ładu , tj. kw as węglowy, am oniak i kw as 
azotowy są lotne i jeżeli nawóz od tego nie je s t zabezpie­
czony, uchodzą bez trudności w powietrze i p rzepadają  dla 
gospodarstw a.

W  nawozie pozostaje w praw dzie węgiel i azot jeszcze 
w dość znacznych  ilościach, ale zawsze ju ż  nie w takich , 
w jak ich  w nim b y ły  pierw otnie, a prócz tego pozostają 
one tu  w formie, trudnej do rozkładu.

O pisany przebieg  rozk ładu  stajennego nawozu i u la­
tnianie się jego sk ładników  b y ły  oddaw na przedm iotem  b a ­
dań  ludzi nauki, k tó rzy  po d ługich  dośw iadczeniach podali 
nareszcie środki, zapobiegające ta k  niepożądanym  dla rol­
n ik a  stratom . Ś rodkam i tym i s ą : należy te u tłaczanie na­
wozu na gnojarni, polewanie go gnojów ką i p rz y k ry ­
wanie całego stosu ziemią. Jed n ak że  i te środki nie są 
w stanie naw ozu stajennego od s tra t zupełnie zabezpieczyć, 
bo chociaż go w w ysokim  stopniu od nich chronią, nie są 
w szakże zdolne w strzym ać jego rozk ładu  i zapobiedz u la­
tn ianiu  się gazow ych tegoż produktów , a głównie ta k  cen­
nego am oniaku. Zaczęto tedy  do posypyw ania nawozu zale­
cać gips, w którym  zaw arty kw as siarkow y łączy  się chci­
wie z am oniakiem  i p rzeszkadza  jego  ulatn ianiu  się. Środek 
ten  nie odpowiada jednak  w zupełności swem u zadaniu, bo 
chociaż więzi utw orzony już  am oniak, nie zapobiega w szakże 
jego dalszem u powstawaniu, nie w strzym uje bowiem w cale 
ro zk ładu  nawozu, a nasycony już am oniakiem , nie chw yta 
dalszych ilości tegoż. Znacznie lepszym  do tego środkiem  
okazał się superfosfat-gips, k tó ry  i am oniak znakom icie 
więzi i rozk ład  raw ozu  w niem ałym  stopniu w strzym uje.
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Pod tym i w zględam i ustępuje on wszakże kainitowi, o czem 
się w ostatnich czasach przekonano, gdy  bowiem przy  uży­
ciu superfosfatgipsu nawóz stajenny s trac ił w ciągu 6-ciu 
m iesięcy 22*5% swojej organicznej substancyi, wynosiła ta 
s tra ta  po użyciu kainitu  w tym że sam ym  czasie 11*9%. 
Azot został w tym  razie w nawozie w całej swej pierw o­
tnej ilości u trzym any , podobnie jak  i p rzy  użyciu super­
fosfatgipsu, ale ka in it zachow ał nadto znaczną część n a ­
wozu od rozk ładu  i naw óz, tym  środkiem  zakonserw ow any, 
w yglądał pomimo długiego przeciągu czasu tak , jakby  za­
ledwie k ilk a  tygodni leża ł na gnojam i. K ainit okazał się 
przeto najlepszym  z dotąd znanych  środków  do konserwo 
wania nawozu, nictylko bowiem, że więzi bardzo dobrze 
utworzony am oniak, ale działa do pewnego stopnia antise- 
ptycznie, tłum iąc bakterye, k tóre w rozkładzie naw ozu i 
głów ną odgryw ają rolę.

Z daw ałoby  się, że z odkryciem  powyższej zdolności 
kainitu , trudność konserw ow ania naw ozu została już u ch y ­
loną, a jed n ak  zachodzą okoliczności, d la k tó rych  użycie 
kain itu  nie zaw sze i nie wszędzie może być zalecone.
1 tak  przekonano się, że nawóz stajenny, kainitem  zakon­
serw ow any, nie przyniósł na spoistych glin iastych ziemiach 
spodziew anych rezultatów , użyty  bowiem pod kartofle, obni­
ży ł praw ie o -4°/0 zaw artość krochm alu, zaś pszenica, za­
siana w tern sam em  polu po kartoflach, w ydała  mniej ziarna 
niż w nawozie konserw ow anym  przykryciem  ziemistem D la 
gospodarstw  o ziemi zbitej gliniastej nie je s t przeto kain it od­
powiednim  do konserw ow ania naw ozu środkiem , i w tych 
w arunkach  je s t  superfosfatgips na miejscu. Natom iast w go­
spodarstw ach o ziemi lekkiej piaszczystej przyniósł kainit, 
do konserw ow ania naw ozu stajennego użyty , bardzo dobre 
rezultaty , gdyż pszenica w ysiana w takim  gnoju, da ła  1 
i słomy i ziarna w ięcej, niż w nawozie, konserw ow anym  
za pomocą superfosfatgipsu, lub p rzy k ry c ia  ziem istego Na 
grun ta  lekk ie  można przeto kain itu  do posypyw ania nawozu 
używać, tem bardziej, że tak ie  ziemie są, jak już wiemy, 
w potas z na tu ry  ubogie. W  ten sposób użyty  kain it traci 
naw et wiele ze swych gryzących  własności i gdy  w rolę wraz 
z nawozem  zostanie wprow adzony, nie w pływ a ju ż  ta k  szkodli­
wie na zasiewy, jak  przy bezpośredniem  ja k o  nawóz użyciu i

Ja k o  środek, konserw ujący  nawóz, może być kainit 
z dobrym skutkiem  ty lko  na gnojam i użyty , w stajni bo­
wiem nie może b y ć  zalecany. Stwierdzono licznemi dośw iad­
czeniami. że rozsiany po nawozie pod bydłem , w yw oływ ał 
zapalenia w rac icach  zw ierząt, wy wiec a ł szkodliw y wpływ  
na w ym iona krów , w reszcie by ł często bezpośrednią p rzy ­
czyną różnych chorób żołądkow ych, gdyż zw ierzęta z jadały  i  
chciwie nawóz posypany kainitem , k tó ry  dla nich jes t  bar- ' 
dzo szkodliwym .

N ajlepiej przeto posypyw ać świeżo w yrzucony nawóz j  
stajenny codziennie na gnojam i, używ ając do tego 0 '75  do j 

1 kg  m iałkiego kain itu  na je d n ą  dużą dorosłą sztukę in­
w entarza. G dyby  kainit w stajni do tego celu m iał być 
użytym , należy po każdorazow em  posypaniu naw ozu kai- 
nitem , pok ryć  nawóz obfitą świeżą ściółką.

Do konserw ow ania naw ozu nie nadaje się karnallit.

Wiadomości z Oddziałów.

Z posiedzeń Rady Oddziału pokuckiego Tow. gospo­
darskiego odbytych w Kołomyi dnia 26. kwietnia 

i 8. maja 1892.
1. Uchw alono odbyć w Kołom yi dn ia  15. czerw ca

0 godz. 3. popołudniu w ystaw ę przeg ądow ą b y d ła  w ło­
ściańskiego, połączoną z prem iowaniem . W ystaw a odbędzie 
się na  targow icy  m iejskiej na m iejscu oddzielnem  ogrodzić 
się m ającem , na którego użycie w powyższym  celu p. b u r­
mistrz udzielił zezw olenia deputacyi z łona R ady w ysłanej. 
U rządzeniem  w ystaw y ma s :ę zająć kom itet, w którego 
sk ład  wchodzą pp. Czaykow ski, K unz i Siwicki. F undusz  
na  prem ia przeznaczony wynosi 275 złr., do którego kon­
kuru je  Kom itet Tow. gosp. ze subw encyi państwowej kw otą 
200 złr., W ydzia ł powiatowy śniatyński kw otą 50 złr.
1 W ydział powiatowy kołom yjski kw otą 25 złr. Do gmin 
pow iatu kołom yjskiego i śniatyńskiego m ają być w y słan i 
okólniki w zyw ające do obesłania w ystaw y — niemniej 
w celu zachęcenia w łościan i poczynienia spisów b yd ła  w y­
stawić się m ającego, delegaci udadzą  się do gm in odzna­
czających się hodowlą bydła.

2. W  spraw ie reform y w aluty w A ustryi uchwalono 
wnieść petycyę do R ad y  Państw a, k ład ącą  nacisk  na in te­
resu stanu rolniczego.

Z Oddziału brodzko-kamionecko-złoczowskiego.
R ada brodzko - kam ionecko - złoczowskiego O ddziału  

c. k . gal. Tow arzystw a gospodarskiego ogłasza niniejszem , 
iż w dniu 10. czerw ca 1892 o godz. 9. przed południem  
odbędzie się w Zborowie w y s ta w a  przeglądowa i prem iowa­
nie bydła w łośc iańsk iego  z pow iatu złoczowskiego.

Do ubiegania się o nagrodę dopuszczone będzie ty lko 
bydło  p rzez w ystaw cę a to przew ażnie po buhajach sub- 
w encyonow anyeh w ychow ane, albo jeżeli kupione, najm niej 
rok już w łasnością w ystaw cy będące.

P r e m i o w a n e  b ę d ą :
a) B uhaje zdolne do rozpłodu od roku do 2 lat skoń­

czonych.
b) K row y z cielętam i lub cielne do la t 9, oraz ja łów ki 

cielne do 4- lat.
c) C ielęta odsądzone od m atki, do pojaw ienia się 

czasu pierw szej zm iany zębów.
d) W oły  robocze począw szy od 2 la t wieku.
T a sam a sztuka może ty lko  raz jeden otrzym ać n a ­

grodę, z w yjątk iem  prem iow anych cieląt, k tó re  mogą w n a ­
stępnych la tach  ubiegać się o nagrodę ja k o  krow y lub 
buhaje.

Jeżeli się prem iuje krow ę z cielęciem, to ty lko krow ę 
uw aża się za prem iow aną sztukę.

W ysokość prem ij ustanaw ia się od 5 do 15 złr. w. a. 
od sztuki, stosownie do ocenienia kom isyi prem iującej.
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Bydlęta, które uzyskają nagrodę, otrzym ają niezwło- ] 
cznie na obu rogach piętno : na jednym  rogu P., na rogu dru- I 
gim rok premiowania.

W łaściciel cielęcia premiowanego otrzyma tylko pi- | 
semno poświadczenie z pieczęcią Oddziału Towarz. gosp. 
i podpisami sędziów.

W łaściciel premiowanej sztuki winien takową przy­
najmniej rok zatrzymać -w swem posiadaniu albo uzyskać 
w ciągu roku zezwolenie na sprzedaż od Rady Oddziała 
Towarz. gosp.

Sprzedawszy zaś przed upływem roku, obowiązany 
jest zwrócić całkowitą premię do rąk  tejże Bady. W  razie 
zaniechania tego, traci raz na zawsze prawo ubiegania się
0 premię za swoje bydło.

Rada Oddziału gospodarskiego wzywa przeto wszy­
stkich włościan powiatu złoczowskiego, mających lepsze 
bydło, ażeby takowe na wystawę przeglądową przyprowa­
dzili i o premie się ubiegali

 * o « 0 -

Stan.  z a s i e w ó w.

„Mokry “ maj zakończył się i zakończył się zupełną 
zmianą tem peratury. Od kilku dni panują upały, zupełnie 
na tę nazwę zasługujące — termometr w cieniu pokazuje 
25" R. Pod wpływem tej dla zasiewów przyjaznej aury, 

zrobiły one znaczny postęp ku lepszemu Nadchodzące ze 
wszystkich stron sprawozdania, po uchyleniu tego, co wła­
ściwy rolnikom pesymizm zanadto czarnymi kolorami na­
malował, przedstawiają obraz wcale korzystny.

Jare  zasiewy, które z powodu niskiej tem peratury
1 przymrozków powstrzymane były w swoim rozwoju, 
ocknęły się po ciepłych deszczach i pod wpływem ożyw­
czych promieni słonecznych. Stan ich w całym kraju , p ra­
wie bez wyjątku, jest zupełnie zadowalniający. Zasiewy 
ozime są przeważnie dobre — szczególnie pszenica — żyto 
jest gorsze. Rzepaki przeważnie bardzo dobre, w większej 
części już okwitły. Deszcze majowe ochroniły je od chrzą- 
szczyka. Żyto w zachodniej części Galicyi wykłosiło się 
prawie wszędzie.

Majowe sprawozdanie Ministerstwa rolnictwa o stanie 
zasiewów brzmi jak  następu je: Pszenica w wielu miejscach 
musiała być z powodu bujnego rozwoju skoszoną. Za to 
żyto w wielu bardzo okolicach musiało być przeorane, po­
mimo tego, że w połowie kwietnia zdawało się, że się je­
szcze podźwignie. Żyta, które nie zostały przeorane, szcze­
gólnie w północnej części państwa, są rzadkie, ale nie 
rzadko zdarzy się spotkać także bardzo ładne żyto w strefie 
środkowej. Rzepak po większej części okwitł i rokuje do­
bre nadzieje. Uprawa zbóż jarych i buraków cukrowych 
pokończoną została po większej części już w połowie kwie­
tnia, szczególniej o ile to się zbóż dotyczy. Tam gdzie 
w połowie kwietnia uprawy nie pokończono, zwlekła się 
ona bardzo długo, często do połowy maja. Sadzenie kartofli

i kukurudzy odbywało się przeważnie w połowie kwietnia. 
W szystkie zasiewy wschodziły powoli i nierówno — dzisiaj 
pozwalają one spodziewać się korzystnego żniwa, choć je ­
szcze gdzieniegdzie są słabo rozwinięte. Silniejsze rozrośnię- 
cie się jarych  zbóż zależne jest od tego, czy spadną ciepłe 
deszcze. Ziemniaki i kukurudza w niektórych miejscach 
zgniły od zanadto wielkiej wilgoci — w ogóle jednak  stan 
ich jest zadowalniający, równie jak  stan buraków cukro­
wych, które już okopują. Buraki są delikatne, deszczowa 
pora sprzyjała bowiem rozwojowi chwastów, które je  wyni­
szczyły. Szkodników ani na burakach ani na rzepaku 
wiele nie było. Koniczyna rozwinęła się silnie i gęsto — 
szczególnie w Galicyi, nawet pomimo myszy. Łąki są ró­
wnie zadowalniające — za to porost tak koniczyny jak  
i trawy jest jeszcze niski — w skutek czego spodziewać 
się należy spóźnionego pierwszego pokosu. Chmiel rośnie 
powoli.

Z niektórych okolic W ęgier skarżą się na szkody, ja ­
kie deszcze poczyniły w ogrodach i sadach -  za to zboża 
chwalą powszechnie. Pszenice są obiecujące, żyta dobre, 
jarzyny poprawiły się, nawet rzepak, o ile nie uległ mro­
zom na początku wiosny, rozwija się bardzo dobrze. 
W  ogóle widoki na żniwo są obiecujące — ciepła, jakie 
w ostatnich dniach się pojawiły, są pożądane, gdyż 
w wielu miejscach pszenica się pokładła. Sprawozdanie mi- 
nisteryalne węgierskie nie brzmi tak pomyślnie, w każdym 
jednak  razie nie nazywa widoków na żniwa, złymi.

W edług wiadomości nadeszłysh z Rumunii, stan za­
siewów uprawnia do jaknajlepszych nadziei. Obfite deszcze 
bardzo dobrze na zasiewy podziałały. Jarzyny  zeszły bar­
dzo dobrze — kukurudza też — w ogóle spodziewają się 
tam, przy jakich takich dalszych w arunkach, bardzo do­
brych żniw. Jedynie rzepak bardzo jest słaby, ucierpiał on 
z powodu braku śniegu podczas zeszłej zimy.

Z innych obszarów, produkujących zboże, nadchodzą 
również zadowalniające wiadomości. Z nikąd, oprócz z Ame 
ryki, gdzie jak  wiadomo wiosenne wylewy zrządziły zna­
czne szkody, nie słychać skarg. Nawet z Rosyi, gdzie 
z początkiem maja z powodu posuchy obawiano się bardzo 
o przyszłość zasiewów, nadchodzą prywatne i urzędowe 
sprawozdania wcale pomyślne, deszcze bowiem, które 
w maju także i tam padały, spowodowały znaczny rozwój 
zasiewów. To może skłoniło Rosyę do zniesienia zakazu 
wywozu owsa i kukurudzy i do przygotowywania zniesie­
nia zakazu wywozu pszenicy, które ma w tych dniach na­
stąpić. Na 26-go maja nakazało ministerstwo rolnictwa przy­
słać wykazy stanu zasiewów ze wszystkich gubernij — 
wkrótce zatem pojawi się wyczerpujące w tej mierze spra­
wozdanie. Od niego zależeć będzie pewnie wydanie ukazu, 
znoszącego zakaz wywozu pszenicy.

Jak  wyżej wspomnieliśmy, nawiedziły Amerykę powo­
dzie. Departam ent rolnictwa w W aszyngtonie, który zwykł 
podawać bardzo do rzeczywistości zbliżone cyfry, ogłasza, 
że stan ozimych zbóż wynosi 80°/0. Jest to znacznie mniej 
niż w roku zeszłym o tym czasie (92°/0), ale w każdym
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razie zezw ala Stanom  Z jednoczonym  prżesłać jeszcze b a r­
dzo znaczne ilości zboża na ry n k i europejskie.

O stanie zasiewów w Anglii, F ran cy i i Belgii, ja k  ró ­
wnież w K ongresów ce i Poznańskiem  nie m am y św ieżych 
wiadomości. T yle ty lko  m ożna nadm ienić, że nie spotkaliśm y 
się nigdzie ze skargam i.

Geny zboża nie doznały w ostatnich dniach znaczniej­
szej zniżki. O scylacye kursów  b y ły  następujące w ostatnim  
tygodniu na ta rg u  w iedeńsk im :

najniższy najw yższy 
k u r s

Pszenica na m aj-czerw iec . 8-70 8-97
„ „ jesień 8 1 9 8-38

żyto na  m aj-czerw iec . 8-60 8 9 5
n » jesień  . 7-47 7’57

owies na jesień  . 5-81 5-91
k u k u ru d za  na  maj czerw iec 5-20 5-35
rzep ak  na sierpień-w rzesień . 12-— 12-50

H andel gotowym  towarem  bez życia.

Kronika mleczarska.

K onserw ow anie  mleka przeznaczonego  do analizy. Pe
wien szwed, P . Alen w ynalazł nowy sposób konserw ow ania 
m leka, przeznaczonego do oznaczenia ilości tłuszczu w niem 
zaw artego. W  tym  celu używ a on dw uchrom ianu potażu, 
k tó iy  rzeczyw iście mleko długo od zepsucia zachowuje. 
Sposób użycia objaśnim y przyk ładem . Ktoś chce mieć śre­
dnią miesięczną próbę swego m leka. W tym  celu chciałby 
on użyć do analizy m leka z 5, 15 i 25 owego miesiąca. 
B ierze on więc do flaszeczki 10 c. m. sześciennych m leka 
dnia 5. i dodaje \  gr. dw uchrom ianu. 15-go bierze on 
znów 10 c. m. i dolewa do tej samej flaszki, 25-go pow ta­
rza to samo. Ma on tedy  m ieszaninę z 8 dni i analizę p ró ­
bną może w ykonać, m leko zaś pozostaje zupełnie nie 
zepsute.

Ceny m asła  w e  L w ow ie  i za granicą. 1 kg m asła 
w drobnej rozprzedaży kosztow ał na ry n k u  lwowskim :

kw ietnia 16 1 zł. 40 ct.
n 22 1 n 40 >ł

n 27 1 » 20 n
30 1 M 05 n

m aja 6 1 10 n
9 1 „ 10 n

>, 13 1 n 05 »

»* 23 0 Y) 95 n
n 27 0 n 85

O becnie we Lwowie masło tanieje. W  P ary żu  masło 
ma popyt nie zły , ale spada w cenie, ser popyt nieszcze- 
gólny. W  N iem czech na m asło i na  sery popyt nie w ielki. 
W  L ondynie  masło i ser ma obecnie dobry  popyt, choć 
ceny się zm niejszają.

L acto-A utom at Ryxa. Niedaw no w ynaleziony ap ara t 
przez naszego ziom ka p R y x a  rozpow szechnia się pomału.

A parat ten służący  do m ierzenia ilości m leka zaraz 
w stajni, kosztuje w raz ze sprow adzeniem  około 16 zł. .Je­
den egzem plarz został sprow adzonym  do m uzeum  m leczar­
skiego i nosi num er 56, zatem  56 podobnych aparatów  już 
się rozeszło.

K onferencye  m leczarsk ie  w  Dolinie, S ien iaw ie i Stryju.
D nia 11. m aja u d a ł się b y ł instruk to r m leczarstw a do Do- 
liny, gdzie jego konfereneya b y ła  zapow iedzianą, przy  spo­
sobności w ystaw y przeglądow ej byd ła . W ystaw a świetnie 
się u d a ła ; nap ływ  odw iedzających b y ł bardzo  znaczny. 
K onfereneya, której asystow ało k ilk ase t osób, toczyła się
0 spółkach nabiałow ych w iejskich. Jednocześnie odbyto de- 
m onstracye z cen try fugą Victoria. Publiczność ciekaw ie 
p rzy p a try w ała  się śm ietance w ypływ ającej z a p a ra tu ;
1 rzecz godna uwagi, że żydzi pachciarze z najw iększą 
p Inością przyglądali się owej centryfudze i z zainteresow a­
niem się w iększem  może, niżby o tern m ożna było mniemać.

D nia 19. m aja odbyła  się podobna konfereneya 
w Sieniawie też p rzy  sposobności w ystaw y przeglądowej 
b y d ła . W ystaw a doskonale się udała , odw iedzających by ła  
masa, a dośw iadczenie z cen tryfugą Ł efelda tak  zac iek a­
wiło licznie zebraną  publiczność, że trzeba  było k ilk a  razy 
w strzym yw ać ją  i prosić zgrom adzonych o cofuięcie się
0 k ilk a  kroków  od apara tu , ab y  w iększa ilość widzów mo­
g ła  korzystać, pa trząc  na je j działanie.

N areszcie dn ia  26. m aja w S try ju , in struk to r m leczar­
stwa m iał konferencyę przed  zeb raną  publicznością, sk ła ­
dającą  się z pań i z członków  T ow arzystw a gospodarczego. 
Osób było ze czterdzieści i konfereneya m ogła być b a r­
dzo pouczającą tak  z p rzyczyny  dem onstracyj, jak ie  by ły  
robione z cen tryfugą L efelda i aparatem  Cooley’a, jakoteż 
z p rzyczyny  licznie nagrom adzonych na okaz przyrządów  
m leczarskich, w części przyw iezionych p rzez instruk tora  
m leczarstw a (oprócz cen tryfugi i apara tu  C ooley’a b y ła  
m aślnica V ictoria i chłodnik  S chm id ta ', w w ielkiej części 
zaś dostarczonych przez p. barona  B runickiego, inteligen­
tnego p rezesa  O ddziału  stryjskiego i w łaściciela m leczarni 
wzorowej, będącej pod zarządem  O. Z ygm unta. W ystaw ił 
więc p. P rezes cały  szereg skopców, mis i ły żek  blasza­
nych, w ystaw ił ap ara t Soxhleta do oznaczania ilości tłuszczu 
w m leku —- ale co szczególniej zwróciło uw agę publiczno­
ści, to było  kom pletne urządzenie ch łodn ika L aw rance’a, 
(a zatem  kadź na  wodę na podw yższeniu, sam chłodnik
1 k ad ź  na wodę odpływ ow ą). P rz y rz ą d  ten też b y ł użyty  
do doświadczeń i publiczność w idziała ja k  mleko chłodzi 
się na tym  aparacie.

Sum iennie powiedzieć można, że konferencye m leczar­
skie tak  udałe  w tych  trzech  miejscowościach, są przede- 
w szystkiem  zasługą prezesów, pod k tó rych  pro tek toratem  
one się odbyw ały  i k tó rzy  z niezm ordow aną czynnością 
i ofiarnością praw dziw ie p ańską  pracow ali nad ich po­
wiedzeniem się. Cześć zatem  niech będzie p p . : Ro-
jow skiem u, księciu W itoldowi C zartoryskiem u i baronowi 
Brunickiem u, prezesom  O ddziałów  kałusko-doliniańskiego, 
w ystaw y przeglądow ej b yd ła  w Sieniawie i O ddziału  stry j- 

' sko-żydaozow sko-drohobyckiego.
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Środki o s t io ź n o śc i  w  Anglii, aby dostarczano w  m le­
czarniach s p ó łk o w y c h  zdrow e mleka. Środki te czasem są 
posunięte do granic, o jak ich  my nawet nie mamy w yobra­
żenia. 1 tak. w mleczarni pp. Welford nie tylko że wszy­
stkie mleka przeznaczone na spożycie, są analizowane che­
micznie i badane pod mikroskopem, ale też każdy  dostawca 
jest obowiązany pod karą ,  donosić o stanie zdrowotnym 
swego domu i zawiadomić bezzwłocznie pp. W elford w ra ­
zie w ybuchu w rodzinie lub między czeladzią jakiejś  cho­
roby zaraźliwej. Nadto, pp. Welford opłacają lekarzy  mie­
szkających we wsiach, zkąd  mleko jest dostawiano i ci le ­
karze  są też obowiązani donosić natychmiast w razie po­
jawienia się jakiej epidemii, czy to we wsi samej, czy też 
w rodzinie dostarczającej mleko.

Mleczarnia p. Bolle a w  Berlinie Publiczność nasza 
ma w ogolę o mleczarniach wyobrażenie, że to są przedsię­
biorstwa drobne, to je s t  obracające małymi knpitałami i nie 
mogące wym agać wielkich nakładów. Zdanie to jest pra- 
wdziwem o tyle o ile sie ono tyczy  m ałych mleczarń, t, j. 
p rzerabiających dziennie 100, 300 do 2000 litrów. Inaczej 
się ma sprawa, gdy  się tyczy  mleczarni p rzerabiających 
dziennie kilkanaście albo kilkadziesiąt tysięcy litrów mleka. 
Dlatego też będzie pożytecznem, a przytem  ciekawem, od­
czytać następny krótki opis mleczarni pana  Bolle’a 
w Berlinie.

Robotnikow zatrudnia mleczarnia 650. Wózków roz­
wożących mleko po mieście jes t  127. Koni 170.

Mleka dziennie przerobionego jes t  46 do 60 tysięcy litr.
P rodukuje się wszystko, co tylko z m leka można pro­

dukować, a mianowicie śmietanka (jest 22 centryfugi), 
mleko sterylizowane (pół godziny ogrzewane we flaszkach 
przy 102 , litr kosztuje 27 centów), mleko pastoryzowane 
(ogrzew'ane do 60°, a b y  się konserwowało), kefir (12 ct. 
/, litra), cukier mleczny (1'80 zł. kg), masło, ser limbur- 

ski (6 tygodni w piwnicy po 28 ct. leg).

Dwie maszyny p a row e: jed n a  o sile 120, d ruga  do 
robienia lodu o sile 50 koni.

ł rzytem p. Bolle jes t  filantropem, to też w fabryce 
u niogo znajduje się śliczna kaplica, założoną jest kasa 
chorych, d rukuje  się dzienniczek dla robotników.

W idzimy więc, że ta mleczarnia jest  przedsiębiorstwem 
bardzo znacznem. .

D odam tu przy sposobności parę interesujących 
szczegółów :

1 tziennie wszystko co przyjdzie z folwarków, sprze­
daje się na wózkach i to w ilościach n a s tę p n y c h : 0 000
litrów m leka zbieranego po 5 ct., 500 1. śmietanki, mającej
20°/0 tłustości po 60 ct. litr, 2 600 mleka świeżego po 12 
ct. litr (przytem mleko dla dzieci we flaszkach półlitro­
wych po 24 ct. litr Masło sprzedaje się po cenie 1'44 do 
2 1 6  zł za kg. (Masło się nie płucze w wodzie, ty lko w y ­
gniata dwa razy  : raz  przed soleniem, później drugi raz

w parę godzin po soleniu — wszystko masło sprzedaje się 
codzień na wózkach), m aślanka kosztuje 1 litr 6 ct.

Do analizy tłuszczu w mleku używ a się metody Soxh- 
l e t i  ważkowej. T rzy  osoby są ciągle przy  tem zajęte. 
E te r  na  ten cel kosztuje dziennie 5 m arek (3 złr.)

Próbuje  się, czy mleko jest dość świeże, a zatem nie 
nadkw aśniałe  za pomocą mieszaniny */5 spirytusu i 4/- 
wody. Mleko bliskie nadkwaśnienia  ścina się zaraz, gdy  się 
je  pomiesza z odczynnikiem powyższym. Tak ie  mleko 
używa się do robienia masła, sera itd , gdy  tymczasem zu­
pełnie świeże mleko używa się do sprzedaży jako mleko, 
śmietanka itd.

Bank rolniczy we Lwowie.
(Ulica Trzeciego Maja I. 2 )

Lw ów , dn ia  3. czerwca 1892

Dnie pogodne, dające widoki pomyślnych zbiorów, 
nie wpływ ają  zachęcająco na kupców do robienia znaczniej­
szych transakcyj — gotowem zaś zbożem pokryw ają  m łyny 
tylko chwilowe konieczne potrzeby, to też usposobienie jest 
bardzo słabe — a ceny ciągłej ulegają zniżce.

W  handlu chmielem od kilku dni popyt słabszy, zle­
cenia zagraniczni kupcy  chwilowo odwołują.

Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów.
Pszenica gotowa 9 1— do 9 1 0

„ na  termina . . . — •— --*___

Żyto gotowe . . . . . • 7 80 ; 8-10
„ na  termina . Y) _•___

Owies obroczny . . . . . 6 90 „ 7-50
„ na term ina . . . . * ___•___

Jęczmień . . . . . 6 - - „ 7'20
Rzepak nowy ........................................... . 9-50 „ 1 0 - -
Groch . . . . . . 6 50 „ 9 5 0
Wyka . . . . . 5' -  „ 5-50
Bobik . . . . . . 6-50 „ 7-25
Hreczka . . . . . 9-50 „ 11-50
Kuki-rudza . . . . . 6T 0  „ 6-25
CD miel za 56 kilo nowy . 55 — „ 65-—
Koniczyna czerwona • 5 0 -  „ 60 -
Koniczyna biała . . . . . - n ---- *-----

Konićzyna szwedzka W ---•--
Spirytus za 10 000 lt. pret. loco st. kol. . 13-50 „ 14-25

B an k  rolniczy we Lwowie przyjmuje zamówienia na 
r a j g r a s ,  w y k ę ,  ł u b i n ,  k o ń s k i  z ą b  a m e r y k a ń s k i ,  
w ę g i e r s k i  z ł o t y  i P i  g n o i  e t  to, niemniej na wrszelkie 
gatunki n a w o z ó w  s z t u c z n y c h  i m aszyny rolnicze 
oraz sprzęty do gospodarstwa mlecznego.

Sprzedaje również o w i e s  o b r o c z n y  w każdej ilo­
ści tak  w mieście (ul. 3. m aja I. 2), jak  i w magazynie 
obok dworca kolei K aro la  Ludwika.

*1 Dostawców mleka jest 800 , z tych jest 120  w ielkich.



O g p l o s z e u T L i  sl„
wszelkiego rodzaju dla domowych 

Ł  ^ F 1 T J | . J ł  _M_ • publicznych celów, dla rolnictwa,
budownictwa i przemysłu.

N O W O S ć :  Podług patentowanej inoxydacyjnej metody 
Bower-Barf robione

P o m p y  i n o x y t l o w n u e

z a b e z p i e c z o n e  s ą  p r z e d  r d z e w i e n i e m

gratis i franco *W. GrarvenSy W ien
Nabywać można przez różne handle żelazne, maszynowe, itp. 
____________  Garven’s  inoxydirte Pumpen,

^  | - C~ I i : I ;  I ję -  1 I ; 1 - 1 4  1

K o iliB  rolnicze ajaraiy gorzelniane
i aparaty  do rektyfikacyi spirytusu, kotły  parow e, ż e ­
lazne rezerw oary  na spirytus, kadzie do gotow ania,  
parniki kostne, pompy i urządzenia rzeźni, pompy piwne 

chłodniki, kadzie b r z ę c z k o w e ,  chłodniki browarne  
i m aszyny parowe  

dostarcza po najurciarkowańszych cenach
f a b r y k a  t o w a r ó w  m e t a l o w y c h
J a n a  O c h s n e r

w Białej (Głalicya) 20-26

W A G I
i

n a jn o w s z e j  i n a j lp e s z e j  
k o n s t r u k c y i

Decymalne, centezym alne m o sto w e  wagi, kantary, z drzewa 
i żelaza, dla handlu, ekspedyeyj frachtowych, fabryk rol­
nictwa i przemysłu. W agi do użytku domowego Wagi oso­

bowe i bydlęce

T o w a r z y s tw o  kom andytow e dla fabi ykacyi pomp i maszyn

I. Wallfischgasse 14 gr,S !Ł
przedsiębiorstwa techniczne i wodociągowe; żądać wyraźnie 

względnie Garven’s  Waagen.
ae-  m -  ae-  ~ &  *-&- - * 1

^  Szczotki stalowe do czyszczenia drzpw po 80 et.
„ „ „ „ kotłów po 1 zł. 40 et. jfj

Nożyczki na drążek do gąsienie po zł. l i  1 20. 
Noźyezki ogrodnicze ręczne od zł. 1.
Nożyce dó szpalerów angielskie po zł. 8 i 3'50. ^
Sikawki ogrodowe i do ognia blaszane, bardzo pra- A, 

ktyczne zł. 2'20. 
ffydronety ogrodowe z wężem gumowym po zł. 8 i 10. w 
Maski do pszczół po 50 ot., z kabłąkiem 60 et. a. 
M iodziarki doskonałego systemu zł. 18.
Maszynki amerykańskie do strzyżenia bydła, naj- ńt 

lepszej konstrukcyi zł. 2’40, do koni zł. 3. 5
Nożyce do strzyżenia owiec, prawdziwe angielskie, JR 

tuzin zł. 12 i 13.
Drut z kolcami do ogrodzeń wszelkiego rodzaju.

«  100 metrów zł. C‘5u. T
Puszki hermet, na mleko na litr. 2 5 10 15 20 25 30 &

$  po zł. 2 '— S-— 4-75 5-75 6450 7 :9  825

i .........................................f
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handel towarów żelaznych
T L  W  O W ,  p tl a  c M a r y a c k i  l i c z b a  9. ^

I  po zł. 2 — 3-— 4-75 5-75 6 '5 0 'f3 6  82 5  Ę
Ś W szelkie narzędzia gospodarcze, przybory kuchenne i domowe, jk 
t  Wyroby nożownicze z fabryk swoich krewnych w Anglii f

/  , ' j f s .  p o l e c a  4 - 4  t

LWÓW, ul. Gródecka 1. 22. 8-9
I l u s t r o w a n e  c e n n ik i  n a  ż ą d a n ie  g ra t i s  i f ranco .

W INCENTY OBLACK
ces. i król. do- stawca dworski

G r a c  (w Styryi)
ooleca swój pierwszy i największy od 60 lat istnie­

jący specyalny i eksportowy handel
prawdziwych styryjskich myśliwskich 

damskich i podróżnych samodziałów 
( L  O  D  K  N )

niedoścignionych dotąd co do jakości, trw ałości 
barw i taniości. 5-12

l *r ó l >Ui  g r a t i s  i f  r  a  u c o.

Odpowiedzialny redaktor W. Tyniecki. Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.
Z Drukarni .Dziennika Polskiego11 pod zarz. Franciszka Katnera.


